
N" 53

KURYER LITEWSKI
w  ТѴіІпіе w  Poniedziałek dnia 5 Maja p. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

Ostatnia data gazet sanktpetereburskich je s t  
d. q4 kwietnia#

z B o ż e у Ł a s k i .
M Y  N I K O L A Y  P I E R W S Z Y ,  

C esarz i  Samowładzca W szech .R ossyy, 
i  t. d . , i  t. d . , i  t . d . ,

Obwieszczamy wszystkim Naszym wiernym 
poddanym.

Z chwilą wstąpienia na Tron Przodków Na
szych przy. ją wszy ciężar, od Boga na Nas ułożony, 
i we wszechmocney Jego sile i miłosierdziu szuka
jąc pomocy i um ocnienia, postanowiliśmy, przy
kładem praw owiernych M onarchów,Poprzedników 
Naszych, przyjąć Święte Namaszczenie i u łożyć na 
S iebie Koronę, czyniąc uczęstniczką tego święte
go Aktu i Najukochańszą Małżonkę N aszą Ce
sarzową J eymość A lexandre F edorowną.

Obwieszczając o tern postanowieniu, mają- 
cem się za pomocą Bożą dopełnić w Stołecz- 
nem Naszem. Mieście Moskwie, teraźnieygzego 1826 
roku w miesiącu czerwcu, wzywamy wiernych N a
szych poddanych, połączyć z Nami modły do Nay- 
wyższego, ażeby błogosławieństwo Jego św ięte, z 
tym śujętym  olejem ziało się na Nas i  na Pań
stwo Nasze, aby to tajemnicze działanie stało się 
znamieniem i rękoym ią łaski Jego ku Nam i pie
częcią miłości у jednoczącey N as z wiernymi N a
szymi poddanym i, których szczęście uznajemy za 
jedyny cel N aszych myśli, spełnieniem życzeń* na
grodą trudów, najwyższym N aszym obowiązkiem 
przed Królem Królów. Dan w Sankt Petersbur
gu dnia 21 kw ietn ia , roku od Narodzenia Chry
stusa Tysiąc ośmset dwudziestego szóstego, a Pano
wania N aszego roku pierwszego.

Na autentyku podpisano własną J ego Cesar
s k i e  y  M ości ręką tak.:

_ _ _ _ _ _  N  1 x o Ł A Y.

W  najwyższym Ukazie J. С. M. do Rządzą
cego Senatu pod dniem 21 kwietnia r. t. wyrażo- 
no ; „ W ie lk im  Marszałkiem K oronacji Nasze  r  
N a yśhn i ł o ś c i w i e y  R o z k a z a l i ś m y  bydź 
Rzeczywistemu Radcy Tajnem u Xiążęciu Jusu- 
powu, W  Kommissyi dla przygotowania i urzą
dzenia wszystkich rzeczy, do tey uroczystości na
leżących, stanow iącej się pod prezydencyą W ie l
kiego M arszałka, R o z k a z u j e m y  bydź człon
kami: W ielkiem u M istrzowi Obrzędów, k tóry  0- 
sobno przez N a s  naznaczony będzie , Senatorowi 
X ięciu Urusowu i Rzeczywistym Radcom Stanu 
K om ar o wu i Achłopkowu. u

— W  najwyższym Ukazie J .  С. M. do Rzą
dzącego Senatu, teyże daty, wyrażono: „Przez Ma- 
n i test, w dniu dzisiejszym wydany , obwieściwszy 
o świętym obrzędzie K oronacji , mającym się do
pełnić w  Moskwie roku teraźniejszego w miesią
cu czerwcu , uznaliśmy za dobrą, wezwać na ten 
czas do M oskwy ze wszystkich guberniy , w yłą
czając dalekie, jako to: syb irsk ie , perm ską, wiat- 
ską, astrachańską , orenłmrską i archanjelską : 1) 

j Gubernialnych Naczelników ślachty i Gub er ni a 1- 
j nych M arszałków , 2) b łow y  miesicie miast gu

bernialnych. Rządzący Senat nie omieszka uczynić
potrzebnego w  tern rozrządzenia.

— W  dniu Zm artwychwstania Pańskiego, Nay* 
jasn ieyszy  C e s a r z  J egomość  z J ego  W ysokością  
W i e l k i m  X i ą ż ę c i e m  M ic h a ł e m  P a w ł o w i c z e m , by ł 
na jutrzni w  kaplicy pałacu zimowego , a potym 
przyjm ow ał powinszowania Członków Rady Pań-* 
stwa, Ministrów', Senatorów, Jenera łów , Sztaba' i  
Ober-Oficerów w oysk, rozłożonych w tuteyszey 
stolicy, urzędników dworu i innych osób, mają
cych wstęp do Najjaśniejszego Dw oru—Tegoż dnia 
po nieszporze N a y jAś n ie y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ść  
A l e x a n d r a  F e d o r o w n a  raczyła przyjm ow ać po
winszowania w kaplicy pałacow ej, a N a y j a ś r i e y * 
sza C e s a r z o w a  J eymość  M a r y A F e d o r o w n a  w swo
ich apartamentach.

— W  przeszłą środę, d. 21 t. m . , w  dzień 
W ysokich Im ienin N a y ja ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  
Ле г  mości  A l e x a n d r y  F e d o r o w n y  i W ie lk ie j  X ię- 
żniczki A l e k a n d r y  N i k o ł a j e w n y , oraz narodzin 
J ego W ysokości  Następcy Tronu W szech Rossyy, 
po mszy w kaplicy pałacu zimowego , odpraw iły 
się dziękczynne modły do Pana Boga , po ukoń
czeniu których C e s a r s t w o  I chmość  raczyli p rz y j
mować w kaplicy pozdrowienie wyższego ducho- 
wieństwa. Potym ciało dyplomatyczne przypu
szczone zostało do złożenia powinszowania w  sali 
tronow ej. P rzy tern zdarzeniu H rabia JBrahe, je- 
nerał-adjutant i w ielki koniuszy N. K . J . Szwe
c ji  i  Norwegii, i Baron Bolje ae M ar konne, szam- 
belan i w ielki podczaszy J . K . W . Xiążęcia Ol
denburskiego, mieli audyencyą pożegnania.-*-Potym 
N a y ja śn ie y sze  C e s a r z o w e  przyjm ow ały powinszo
wania w S w y c h  apartam entach— Tegoż dnia prezen
towali się N ą y JAŚn ie y s zYM C e s a r s t w u  I c h m o ść : PP# 
K ennedi i Zerningham , znajdujący się przy posel
stwie B rytan ii W ie lk ie j w St. Petersburgu ; P . 
Holmes , znajdujący się przy poselstwie B rytanii 
W . w Szlokolmie; wojażerowie angielscy: K u p er9 
Parker  i W ilson-P  atten; margrabia J E jr a h , znay- 
dujący się przy poselstwie francuzkiem w S t.Peters
burgu; K ruzm ajor, sekretarz poselstwa hiszpańskie
go i znajdujący się przy temże poselstwie D e- 
mezier-i-Dikastillo. — N atJ aśnieysZe  C e s a r z o w e  
raczyły przyjąć Lady S lra n g jo rd , małżonkę po
sła Brytanii W . H rabia liiim a n seg g e , adjutant 
ministra hanowerskiego Ьагоца Derenberga. p re 
zentował się N a y ja ś n ik y s z y m  P a n i o m . — N ajja 
śniejsza C e s a r z o w a  J eymość  M a r y a  F e d o r o w n a , 
przede mszą, raczyła udzielić audyencyą pożegna
nia H rabini L e lze lte rn , a potym H rabiem u Leb- 
zelłern , posłowi austryackiemu i kapitanow i p ru 
skiemu ton Kallju* —• W ieczorem  całe miasto by
ło oświecone.

K h ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data z W arszawy jest dnia 8 maja, 

—. Zdanie  spraw y D eputасу 1 wezwaney do p r z y 
sądzenia nagród za  przedm ioty  m a la rstw a , rzeź
by i t: d. (Dokończenie)

Rzeźba.
K  1 a s s а I :

G ruppy, kompozycye większe, posągu
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K l a s s a  II.
Popiersia z n a tu ry , płaskorzeźby oryginalne.

I i) XT , (Medal złoty 2giey wielkości.
I O) Nagrody J ,reb rny  te y łe i wielkości.
1 Deputacya widziała ze smutkiem niemożność przy

znania iadney nagrody, do tych dwóch klass przy
wiązane y.

K l a s s a .  I I I .
Kop iie z posagow i popiersia starożytne , zwie* 

rzęta , ozdoby, naczynia. 
i) M , (Medal złoty Зсіеу wielkości, 
a) NaSrody v( — srebrny teyże wielkości.
Druga nagroda przyznaną została autorowi kapi
telu porządku złożonego (composite) pod N. 172, 

i Józefowi Probst. Odznacza się to dzieło kształ- 
tnością form, czystym gustem, dokładnością rysów 

1 i wykończeniem.
A rchitektura.
K l a s s a  I.

Roboty rylcem .
i) XT j  (Medal złoty 2giey wielkości.
^  Nagroda  ̂ _  8reb/ ny wielkości.
Deputacya przyznała jednozgodme drugą nagrodę 
tjey klassy Antoniemu Oleszczyńskiemu, autorowi, 
sztychu pod N. 181, portretu  P. Kakorynów. Płód 
ten, w którym  szczególnie uważać się daje rycie 
miękkie, i pewna łagodność wynikająca z czysto
ści strychów i z miękkości świateł umiejętnie stłu 
mionych, czyni zaletę artyście, który  go wykonał, 
i doskonałemu nauczycielowi, k tóry  jego nauką 
kierował P. Outkiriny proiessorowi akademii cesar- 
skiey petersburskiej.

K l a s s a  I I .
K w asy gryzące  , litografie ry te  i  rysowane.

u  N agród. P edal zł(;‘y Зсіеу wielkości.
2\ 0 ( — srebrny teyże wielkości.

; Druga nagroda przyznaną została piękney kopii 
choru Kapucynów  N* 18, sztychowanej [al aąua 

| tinla). podług Campanellego, przez P. Dietrich. 
i Artysta oddał z wielką umiejętnością i dokładno

ścią effekt św ia tła , który  szczególniej oryginał 
zaleca. Całe wykonanie tego przedmiotu jest bar
dzo zadowalniające.

Rysunek.
K l a s s a  I .

Kom pozycye historyczne.
0  Nagroda (Medal 2І0ІУ 3ё іеУ wielkości. _
3) 8 ( — srebrny teyże wielkości*
Żadna t  tych nagród daną bydź nie mogła.

Pochwała.
Przyznana szkicowi Molinarego, byłego ucz

nia uniwersytetu warsza\vs., wys lawujące mu ślub 
Jadw igi z Jag iełłą . Rysunek jest poprawny i pe
wny) lecz kompozycya zdała się być zanadto je- 
dnostayną.

K l a s s a  II. 3
Deputacya umieściła w tey klassie studya a- 

kademickie figur rysowanych i malowanych z mo
delu żyjącego, które daw riiey do następney nale
żały klassy. Klassa w ięc ta składać się teraz bę
dzie z następujących rodzajów. Peyzaże z natury 
lub kompozycye , studya akademiczne z modelu 
Żyjącego.
1) ^  1 (Medal złoty Зсіеу wielkości.
2) aSr0 a ę — srebrny teyże wielkości.
Żaden ze współubiegających się nie otrzymał pierw 
sze у nagrody. Druga przyznaną została Antonie
mu Miroszewskiemu^ „uczniowi Uniwersytetu za 
studyum akademickie figury  z natury, oleyno ma- 
low'aney pod N. 119, która się odznacza szczegól
n ie j, przez poprawność w rysunku, pędzel śmiały
1 pewny, i dobrą anatomią ciała. Deputacya, po
strzegając w ogólności widoczny postęp w tegoro
cznych robotach uczniów szkoły rysunków , po
śpiesza z oddaniem wftey mierze chlubnego świa
dectwa , i ma sobie za praw'dziwą przyjemność 
powinszować tego W W .Professorom  Uniwersytetu.

udccessit.
Gdy przyjęte przez deputacyą zasady nie do

zwalają przyznać dwóch równych nagród w tey- 
źe samey klassie, z żalem przyznaje tylko accessit 
temu samemu przedmiotowi, wykonanemu przez

głuchoniemego i ucznia K ról. W arsz. Uniw. Fe- 
lixa Pęczarskiego  pod N. 117 katalogu.

Pochwała.
K ilka pochwał przyznanych zostało w  po

rządku następującym, a to w miarę zalet każdego 
dzieła:

1) Studyum akademickie figury z modelu ży
jącego, oleyno malowane przez Antoniego Ziem ec- | 
kiego pod N. i4*

2) S. Jan na puszczy z modelu żyjącego ryso- i 
wany, N. 1 o4, przez Jana Sikorskiego, ucznia kró- 
le w s ko- w a rsza w sk iego Uniw ersylelu.

5) Ten sam przedmiot N. 107 K arola Liszew- 
skiego , ucznia króle w s k o w arsza w. Uniwersytetu.

4) Ten sam przedmiot N. io 5 , przez Rafała 
H adziew icza  ucznia Uniwersytetu.

K l a s s a  I I I .
R ysunki z gipsowych wzorów.

1) хт л (Medal bronzowy iszey wielkości.
2j Nagroda |  _  _  2giey wielkości.
Pierwszą nagrodę tey klassy otrzymał Kajetan 

, Mijakowski, uczeń Uniwersytetu , autor rysunku 
N. 129 (gruppa Daokoona), w którym uważano 
wykonanie pracowite, czystość konturów', równie, 
jak dobre stopniowanie w {cieniach.

Tenże sam przedmiot wykonany przez Lud
wika H or Wart N. 128, zasłużył na drugą nagro
dę, będąc jedynie tylko w małey liczbie szczegó
łów medokładnieyszyrn od pierwszego.

M edal bronzowy trzeciey wielkości.
Deputacya mając na celu równie jak i na 

dawnieyszych wystawach, tak zachęcenie uczniów 
szkoły rysunków , jako leż oznaymienie im swego 
zadowolenia, przeznaczyła tey klassie trzy jeszcze 
medale bronzowe, to jest:

1) Gruppie Laokoona N. 1З1, w ykonanej 
przez Teodora K.ozaków.

2) Temu samemu przedmiotowi N. 1З2 w y
konanemu przez Franciszka Sobiepana, ucznia U- 
niwersyletu.

3) Janowi Szwedkowskiemu uczniowi , za 
przedmioty, jako to; N, 1ЗЗ Laokoona oleyno ma
lowanego, Apollina Belwederskiego i Giadyatora, 
rysowanych.

Deputacya zwrraca na to uwagę , iż tym ro
botom, które w' poprzedzającej klassie pisma po
chwalne otrzymały, dlatego rńedalów hronzowych 
nie przyznała, że one przestały podług nowo przy
ję te j m odyfikacji, należeć do ostatniej klassy, w 
którey zawsze umieszczane były, a do którey je
dynie tego rodzaju medale należą.

Pochwała.
Przyznana została JJyogencsowi, rysowanemu 

z obrazu Caravagio przez pannę Em ilią K obylań
ską N. 5i.

W  W arszaw ie d. 28 grudnia 1826. (Podpi
sano) Baron de M ohrenheim, prezydujący. W in 
centy hrabia K rasiński. Niemcewicz. Józef lira 
bia Sierakowski. Kubicki. F ryd . li rab. Skarbek. 
Zieliński Radca Stanu. Teobakl de M ory, Sekre
tarz Depulacyi. Za zgodność: Zastępca Sekr. jene- 
ralnego Referendarz Stanu nadzwyczayny.D eszert.

(Gaz. JPar.)

Przejeżdżał przez JParszawę  z Neapolu  do 
Petersburga  Xiązę de B utera , szambelan N. K ró 
la Neapolitańskiego, wiozący od swego M onarchy 
dla N. Cesarza i Króla ordery ś. Januaryusza , 
F erdynanda,Zasługi i ś. Jerzego P n s t  an ty liskiego.

— Dotąd jeszcze w Kościele metropolitalnym 
nie rozebrano katafalku i wszelkich ozdób będących 
w czasie żałobnego obrzędu, po w ieczney pamięci, 
N. Cesarzu i K rólu  A lkXandRzb ; mnóstw'0 mie- f 
szkańców stolicy wszelkiego stanu, a nawet wie
śniacy, przybywający z okolic, codziennie odwie
dzali ten starożytny przybytek, dla oglądania i za
chowania w pamięci tego w idoku !

— Marsz żałobny na śmierć wiekopom nej pa» 
mięci N. Cesarza i Króla A lexakdra I; skompo
nowany z powodu obrzędu pogrzebowego w TJ^ar- if 
s ia w ie , i ułożony na Pjanoforte przez J. L evit 
wyszedł z L itografii A. B rzeziny .

%



— Budowy nowych domów, tak rządowych 
jako tez prywatnych, juz się w tym roku rozpo
częły od kilku tygodni. Na piękney ulicy Nowy- 
świat juz znikło przedostatnie drewniane zabu
dowanie, a mieysce międźy, zeyściem się ulic Se- 
natorskiey. Elekloralney , Żabiey i Bym arskiey, 
wkrótce stanie się placem, jednym z nayozdobniey- 
szych.

— Chociaż upłyniony kwiecień ciągle był 
niepogodnym i często chłodnym % zadziwia jednak 
wielu natut alislów', że wciągu tegoż miesiąca przy
była z różnych stron do wielu mieysc naszego kra
ju nadzwyczayna ilość Bocianów^ gnieżdżących się 
natychmiast.

— Komora celna pierwszego rzędu, ze wsi 
Krasieńca  do wsi W ilczkowie przeniesioną zo
stała.

— Ukończono portret ś. p. M atuszew ica T a 
deusza  ministra skarbu, senatora królestwa pols
kiego, zmarłego r. 18 q we ITłoszech.

_Między ntiwemi komedyami. napisanemi o-
ryginalnie przez lirab. Alexand. jbr^dro, bardzo się 
podoba czytelnikom 3 aktowa, pod tytułem D am y  
i  Jtiuzary.

__Szybkobiegaczka A ugusta  de Lerchenstein
odbędzie pierwszy kurs 10 maja w Warszawńe. 

* (A. W ar.)

T V  R b Y A.
(z G azety LwowsHey.)

Doslrzegacz Austryracki zawiera pod napi
sem: ,, z W iednia  d. 22 kwietnia u  artykuł nastę
pujący: Podług doniesienia z Korfu z d. 3 kwie
tnia ńiemiano tam od 20 marca , zapewne z po
wodu dtugo trwających północnych wiatrów, ża
dnych wiadomości o losie Mis$olungi. Ostatnie cał
kiem pew ne w iadomości otrzymano, gdy w d. 20 
marca Lord, wyższy Komisarz Jenerał Adam po
wrócił z Cefal on ii na fregacie Najadzie pod spra
wą Kapitana Spencer* Jenerał Adam udał się był 
w d. 17 marca ż Kapitanem Spencer do obozu 
pod Missulungą , gdzie miał dw ugodzinne narady 
z Ibrahimem Baszą w jego namiocie, w obecności 
Seraskiera Reszyd Mehrneda Baszy i obudwócli 
Komisarzy W .  P o r ty , Hussny Beja i lłedszyb 
Ełendego, i na tych wstawiał się 11 Ibrahima Ba
szy o wolne wyyście dla kobiet, dzieci i starców 
w Missolundze będących. Ibrahim  Basza ogłosił 
w tey mierze swoję gotowość, jeśli się Missolun- 
jga podda i załoga twierdzy broń złoży, a w  takim 
razie podobnie, jak załodze Anatolike wolne wryy- 
ście będzie dozwolone. Przełożenie to zostało je
dnakże przez oblężonych odrzucone; poczem Jene
rał Adam wsiadł znowu na okręt i Missolungę 
własnemu jey zostawił losowi.

Od granic tureckich 18 kwietnia.
(z G azety W arszaw skiey.)

Do T ryestu  zawinął d. 16 b. щ. statek po
cztowy z K orfu . zkąd przywiózł listy d. o* b. m. 
Twierdza Missulungą. nie została jeszcze zdobytą 
i owszem od d. 2З do 25 marca odparła trzy 
dzielne szturmy Ibrahim a  baszy , który przytem 
utracił kilka tysięcy ludzi, 3 bejów i jednego ba- 
szf. Wiadomość, iż sam Ibrah im  został śmier
telnie ran iony , nie jest podobną do w ia ry ; miał 
jednak otrzymać ranę, gdy chciał wchodzić w zro
biony wyłom. i

Na wyspach Jońskich panuje wielki zapał 
dla tey bohatyrskiey twierdzy. W idać  iż dzienni
ki francuzkie powtórnie złudziły Europę zmyslo- 
nemi szczegółowe mi doniesieniami — Początkowa 
wiadomość o zdobyciu M issolungi pochodziła za
pewne z doniesienia szyprów, którzy przybyli do 
Neapolu, co podług nich miało nastąpić d. 8 mar
ca Była to tylko przekręcona wiadomość o zdo
byciu Anatolico  i K assilad i; dzienniki francuz
kie poznały wkrótce niedorzeczność swojego do
niesienia , i  dowcipnie zmieniły dzień 8 marca 
na >20 L. m. podług nowego kalendarza. Tak wia

domość ta rozchodziła się znowu po krajach eu- 
ropeyskich, dopóki się teraz zupełna juy bezza
sadność nie okazała.

— Okręt angielski płynący z M a lty , przywiózł 
d. 5 kwietnia , wiadomość z K o r fu , iż spotkał 
flotę grecką pod dowództwem M iaulisa, udającą się 
ku Missolundze.

— List z Liworny  pod d. 12 kwietnia wy
raża: „ O k r ę t ,  który tu przybył z Lewantu , do
nosi, iż na wyspach widział przeszło 20,000 star
ców, kobiet i dzieci greckich zMorei. którzy przez 
zimę żywili się trochą przywiezionego zboża, a od 
miesiąca marca gotowane liście i ko rzonki, stano
wią cały ich pokarm. Choroby sprzątnęły już ich 
przeszło 5000 ze świata. Dla wsparcia tych bie
daków żywnością, H r. M ercati w Zanie  zbiera 
składkę — (G. B )

F  R А Ц С т 1,
B a r y І  d. 21 kwietnia .

(z G azety P ruskiey  Stanu.)
W  Izbie Deputowanych zawczora zdawany 

był raport o prawie, względem zezwoleń na rok 
1826, i przyjęcie prawa od Kommissyi doradzane 
było Zaczęły się rozprawy nad zamknięciem ra
chunków 1824. Gdy jednak przyszło do nazna- 
czenia term inu , wynikła trudność , gdyż wielu 
członków wymagało, ażeby pierwiey likwidacya 
kosztow woyny hiszpańskiey ( i 825) , stosownie do 
praw'a skarbowego roku 182З złożoną została* 
Ze zaś nową to było propozycyą,która wprzódy przez 
kornmissye przeyść powinna , przeto i rozwiąza
nie powyższego pytania do tegoż czasu odłożono. 
Prawo celne na końcu posiedzenia większością 
gloso w 260 przeciw 21 przyjęte zostało.

_ W  A rr a s  pobili się górnicy z żołnierza
mi garnizonu: nie mało na śmierć zabito.

_ W B ordeaux  otrzymano wiadomości z
H aw anny  pod i4 marca. Kuba zupełney używała 
s po ко у n ości. Jenerał Gaston, dowódca siły mor- 
skiey hiszpańskiey na wodach Iiuby, do B ordeaux  
przybył.

— W  teyże gazecie ostatnia data z Paryża jest 
22 kwiet. W  Izbie Deputowanych odnowiono 
żądania, ażeby likwidacya włydatków na woynę 
hiszpańską przed zamknięciem rachunków 1824 roz
trząsaną bydź mogła” Rozprawiano z wielką ży
wością. Jednakże w końcu wniosek ten nie u- 
trzymał się. Przystąpiono potym do wniosku Hr. 
Duhamel, względem czytania mów pisanych w 
czasie rozważania szczególnych artykułów projek
tów do prawa.

(z G azety W arszaw skiey .)
Xiążę San Carlos wryjechał ztąd dnia dzi- 

sieyszego do P etersburga , aby imieniem Króla 
Jrnci Hiszpańskiego, Monarchy swego, powinszo
wał N. Cesarzowi Rossyyskiemu wstąpienia na 
tron.

— Ukończono rachunki z Panem Ouurard, 
który był liwerantem woyska naszego w Hiszpa
nii, i okazało się, iż nie skarb jemu, lecz on skar
bowi został winien 2 miliony franków. Gdy się 
P. Ouvrard podeymował liwerunku, miał dać kau- 
cyą w ilości milion franków , lecz tego vvarunku 
nie dopełnił; a tak dług ten zapłacić może będą 
musieli ci, którzy z nim układ zawarli.

(Korr. W a r.)  Fregata A m azone  o 60 dzia
łach, pod dowództwem kapitana A rn o u ld , przy
była do Tulona Popłynęła ona była do Trypolu 
dnia 15 stycznia, z żądaniem, aby okręty papiez- 
kie, przez Barbaresków zabrane , były zwrócone. 
Poselstwo to poszło szczęśliwie. Basza przyjął o- 
łicerów fregaty z przepychem, pozwolił im usiąsć 
na 5o bogatych krzesłach i kazał podać lulki.

—  Dochód publiczny Francyi wynosi w p ier
wszym kwartale r. b. 4,3-19,0 00 fr. więcey, ni z w 
roku przeszłym.

__ Uważano, że prawo o pierworodztwie,
dwa razy dnia 8 kwietnia odrzucone było; raz 
przez zgromadzenie konstytucyyne (1791), powtór
nie teraz przez Izbę Parów (1826).
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— Piszą z Łisbony , ze doradzono hrabiemu 
P irat i, polubieńcowi zmarłego K ró la , podobnież 
hrabiemu Villaflor i margrabiemu Loule (synowi), 
a nawet jenerainemu intendentowi policji Barono- 
wi R a n d u ffe , ażeby za granicę wyjechali, co tez 
nastąpiło.

— jDnia 24. —
Xiążę A ltie r i , Legat Pap iezk i, który przy

wiózł kapelusz kardynalski dla Arcy-biskupa re- 
imskiego, oddał wczora Królowi Jrnci Вгеѵе Oy- 
ca L Po mszy ś., Arcy-biskup ukląkł przy M o
narsze, k tóry  włożył mu na głowę kapelusz kar
dynalski, podany na zlotey tacy przez wspomnio- 
nego Legata.

— Jedno z pism pryw atnych daje następują
cą wiadomość o liczbie duchowieństwa w Państ
wie francuzkiem* Arcy-Liskupów znayduje się 
i 3, dyecezalnych biskupów 58, biskupów in par- 
tibus 2zł , jenerainych wikaryuszów i kanoników 
2,287 , proboszczów 2,85a , desserwentow 22,226,’ 
wikaryuszów 5З96, xięźy instalowanych przy ko
ściołach i ,85o , xięzy przy seminaryach 876; w 
ogule 35,5i i  duchownych. Seminarya w państwie 
francuzkiem liczą teraz 4,o44 uczniów, a gdy 0- 
ne mają 876 xięży, przeto na 4 uczniów wypa
da jeden xiądz jako nauczyciel. (K.FP:)

— D nia 25. • —
(z Gazety Pruskiey Stanu.)

Dzisia odbędzie się trzecia proceasya jubile
uszowa.

— Zawczora posiedzenie Izby Parów smut
nym przypadkiem na krótko przerwane zostało. 
W  c h w ili, kiedy P. Chateaubriand ną mównicę 
miał wchodzić, powstało bolesne w ołan-ie w tey 
stronie sali, gdzie siedział H rabia Lally-Tolendal. 
Szanowny par leżał bez czucia prawie na swem 
mieyscu. Zaniesiono go natychmiast do innego 
pokoju i dano potrzebną pomoc. Przypadek ten nie 
miał złych następstw.

__ H rabia P ozzo-di-Borgo , Poseł Cesarsko-
Rossyyski, d. 21 t. m. m iał u K róla  audyencyą 
prywatną. (K.H.)

— D nia  26 kwietnia . —
Xiążę Golicyn, należący do poselstwa Cesar- 

sko-Rossyyskiego, przedstawiany był J. K . M.
— Baron Emil von Pappenheim 1, był w'ozo

ra  przedstawiany J. K . M. i f  amilii Króiewskiey, 
jako sprawujący interessa W . X . Heskiego—  ̂ Od 
lgo stycznia 900 oficerów otrzymało uwolnienie 
ze s łużby— M inister woyny od niejakiego już cza
su w  Paryżu nie jest obecnym,i zatrudnia się obozem 
pod S t O m er— Na wczora у szem posiedzeniu Izby 
Parów przyjęto prawo o wynagrodzeniu kolonistów 
St. Domingo , większością i 55 przeciwko 16 gło
sów— H r.Lally-Tolendal wyszedł z niebezpieczeń
stwa. _________

A K G L 1 A.
Pondy n dnia 1 у  kwietnia.
(z G azety PParszawskiey).

Nic jeszcze nie ma pewnego względem roz
puszczenia Parlam entu, eo zależy zupełnie od sta
nu zdrowia K róla Jm ci. Teraźnieysze posiedze
nie ma się ukończyć w końcu przyszłego miesiąca.

— Odebrane tu listy  prywatne z Lisbony 
donoszą , iż się tam codzień spodziewają przyby
cia P . K arola  S tu a rt  z ważnej# zleceniem z Bre- 
zylii.

— Gdy K rólow i A  wy podano w arunki po
koju że strony angielskiey , kazał gońcowi, który 
je p rzyw iózł, przerżnąć usta od jednego ucha do 
drugiego. Raptowne zniknienie kornety, któ
ry się przez trzy tygodnie w konstellacyi byka 
pokazywał, sprawiło mocne wrażenie na umyśle 
sepoysów, będących w służbie angielskiey.

— D nia  20. —
W kró tce  wyydzie tu z druku ważny raport 

P. Ja co b i, k tóry przeszłego lata z pólecenia rzą
du angielskiego zwiedził kraje niemieckie i Pol
skę, dla powzięcia wiadomości o stanie tameczne
go rolnictw a, chowu bydła , i t. d. Przekonał się 
P. Jacob i, iż zapasy zboża w  owych krajach nie 
są tak w ielk ie , aby wzbudzały obawę zbytecznej^

obfitości na targach naszych , jeśliby pozwolono 
sprowadzać zboże za opłatą cła; przekonał się o- 
raz, iż tameczna taniość nie pochodzi ztąd, aby zbo
że mniey pracy wymagało, lecz stąd, iż brak pi'e- 
niędzy przymusza włościan [do prze dąży za bezcen. 
Mniema on także, iż z powodu utrzymywania małey 
ilości bydła i zaniedbania rolnictwa we wspomriio- 
nych krajach, przy znacznie nawet podwyższonej 
cenie, nie można się długi czas spodziewać takie
go zajęcia się uprawy zboża, aby mogło szkodzić 
interessowi właścicieli w. i w Anglii. Przeciwnie 
owszem tameczne podniesienie ceny zboża obiecu
je dla Anglii tę korzyść, iź większa płaca ro lni
kom wstrzyma liczne fabryki, przez copolym  w y
chodzące za zboże pieniądze wróciłyby się z procen
tem do Anglii. Musiałoby to naturalnie powięk
szyć liczbę naszych robotników w fabryka c li , a 
następnie powiększyć spotrzebowanie chleba i m ię
sa, tak , iż, chociażby to oboje nieco staniało, dzier
żawcy jednak znaleźliby sposob wynagrodzenia so
bie zmnieyszoney ceny zboża przez powiększony 
chów bydła. Gdy zaś więkza taniość chleba i 
mięsa pociągnęłaby za sobą taniość wszelkich przed
miotów służących do użycia domowego, komorne- 
go, płacy służącym i t. U. , przeto właściciele wsi E 
w  Anglii, nicby na tem nie stracili, gdyby się na
w et skłonili do zmnieyszenia pubieraney opłaty z 
gruntów. My śli te gruntowne wiele się zapew ne 
przyłożą do uchylenia przesądów', które dotąd po
pierane przez właścicieli dóbr ziemskich, przeszka
dzały rządowi naszemu postępować względem Wpro
wadzania zboża ta k , jak względem innych towa
rów. JNie zdaje się przecież, aby tego roku nastą
piła jaka ważna odmiana w praw ach zbożowych.
P. Jacohi twierdzi , że w średnim stosunku, kra
je niemieckie i Polska, ze względu na sAvoją roz
ległość, cztery razy mniey produkują, niż Anglia.

— S łychać, iż teraz, gdy brezyliyski m ini
ster morski został uw olniony od u rzęd u , Lord 
Cofhrane wróci do Ilia-Janeiro.

— List z Montevideo pod d. 3o styczn. wy
raża, iż wroysko prowincyi B anda-O riental odnio
sło niejakie korzyści, i przecięło związek między 
]\lontevideo a obozem brezyliyskim, który jest pra
wie o 4 mile od tego miasta. W połowie stycznia 
600 żołnierzy w oyska brezyliyskh go opuściło cho
rągwie swoje, i przeszło do w oyska rzeczoney p ro 
wincyi na granicy Brezy l ii.

— Donoszą z М ехуки  pod d. 1 lutego, iż P. 
FPard zaniechał zamysłu powrócenia do Anglii, 
gdyż rząd tameczny okazał chęć przyjęcia przeło
żeń, względem traktatu, niedawno zawartego z An
glią , lecz jeszcze niezatwierdzonego. Uznał tylko 
potrzebę odmiany kilku wyrazów ; a że komisarze 
nasi nie są upoważnieni do odmiany jednego nawet 
słowa, przeto wspomniony rząd postanowił wysłać 
ministra spraw zagranicznych do LondynuAYb lep 
szego objaśnienia rzeczy.

__ Senat Zjednoczonych Stanów Północney-
A m eryki większością kresek przeciw 19 przy
jął wniosek prezydenta, aby Zjednoczone Stany 
na leżały do kongressu, mającego się odbyć w> P a-  
пащ а , i w tym celu wysłały kommisarzy. W a 
żne to poselstwa poruczono ¥ . sinderson, teraźniey- 
szemu posłowi w B ugóta  i P . Sergeant z Pensy Iw a 
nii. Z tego powodu prezydent uwiadomił izbę rep re 
zentantów o charakterze tego kongressu , i o po- 
wyższem postanowieniu Seria tu; przełożył oraz po
b u d k i, które wysłanie to czynią potrzebnem , a 
między innemi oświadczył, iż przez utworzenie się 
siedmiu udzielnych i niepodległych narodów', po
łożenie Zjednoczonych Stanów wcale jest inne, 
niż było wtenczas, kredy się -z osad w Udzielny na
ród zamieniły, i że zmiany w południowcy A m e
ryce uważali mieszkańcy Zjednoczonych Stanów 
z naywiększą radością. Z tego poselstwa prezy
denta dowiadujemy się oraz, iż przedmiotami na
rad na kongresie w P anam a  będą: ułożenie ma
nifestu , któryby w skazyw ał światu istotę sprawy 
amerykańskiey} stosunki, w jakich zostawać chcą 
rzeczy pospolite amerykańskie z innemi krajami, 
ułożenie traktatu  żeglugi i handl.n, zniesienie kor- 
sarslwa, wolność handlu, ograniczenie kontraban-
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